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W IA D O M O Ś C I  K RAJOW E.
K r a k ó w . —  Kuri/C W<-t<szawsk\ u m i e ś c i ł  

artyku ł ,  iź gios.-jt w L o n d y n ie ,  Że kongres 
m o n a r c h ó w  J l i  u k oń cz en i a  sprawy pom iędzy 
Polską a Rossy g odbędzie się w Warszawie.

W a r sz a w a  4  M a Ta .

U U i a d u r n o ś c i  U r z ę d o w e .
r

Do R zą du  Narodow ego.  —  Uzupełn ia ięc  
móy rapport z dnia 2 8 kwietnia , m a m  za. 
szczyt donieść Rzędowi N a rod ow em u , Źe w 
potyczce zwiedzionej dnia 25 b. m .  pod Ku- 
flewem , pułkownik Dembiński  z p u łk iem  
4 tym u ła n ó w ,  jazdę Podlaską , z 3ma szwa
dronami* pułku Igo mazurów , 2ma batalio
n a m i  piechoty i 4ma działami lekkićy artyl- 
leryi pie*ze)', przy pom ocy  korzystnego na
der położenia , potrafił p„d kanonadę 16 dział
p o z y c y jnJc^» długi bóy utrzym ać przeciwko 
czo łu  glb«D6y n.eprz yiacielsk dy armii,  pro
wadzonemu pr*ez samego feldmarszałka Dt/-
bicza. plakon.ee w skutku odebranego roz-  
kazu ustppi* ku Cegłew u w  naywiększym  
porzędku. Strata nasza w boiu była w zabi

tych  officer 1, żołn ierzy 17, rannych zaś 23? 
odznaczyli S'ę szczególnie major s-tabu kwa
termistrzostwa Potkański i kapitan pułku 4go 
ułan w Sadiucki.

Di ia 26go w potrezce tylney straży pod  
M ińskiem  , jenerał G iełgud  m iał 8 batalio- 
nó  ̂ p iechoty, 6 dział p o z y c y jn y c h ,  12 lek
kich na stanowisku w tyle M ińska, zaym u- 
ięc to miasto iednym batalionem. —  Przed 
Mińskiem stał jenerał Skarżyński  Kazimier* 
z pułkami 2gifn strzelców konnych  i 3c im  
ułanów , pod kon im eodę  jenerała Kickiego i 
4 działami bateryi pierwszńy artylleryi lekko-  
konndv. Fieszta zaś iego dywizyi była za 
M  ńsk em na lew em  skrzydle piechoty jence 
rała G iełgud .

Nieprzyjaciel zbliżył s*ę do Cegłowa , i o  
godzinie 11 przed połudn iem  kolum ny iege 
zaczęły występować z lasu , i attakowały n « -  
izę  ka walery ę ,  która pierwszy ich zapęd 
wstrzymała. L ecz  gdy się rozwiDpł przed n i f  
cały korpus Pahlena , to iest siła więcdy tak 
dmakroć l i c z n ie js i*  od całdyr naszćy t y l n l j  
straży, jenerał Skarżyński  co fnęt n j  aa
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jy c y ę  zfc M ińskiem . Jenerał Giełgud wstrzy
m y w a ł przez dwie goazin  natarczywe attaki 
postępującego za n im  nieprzyiaciela ; lecz 
w id zęc  coraz n ow e przeciw tob ie  przy by wa- 
ję c o  m atty ,  stósowme do  danych m u instru- 
k cy y ,  zaczęł ustępować eszellonami w olno  i 
porzędnie , i wszystkie odpieraięc natarcia, na 
p ozy cy ę  pod Stoiadła, • następnie pod D ębe  
W ie lk ie .

W in ianem  tu oddać  zasłużone pochw ały  
rozporządzeniom  jenerała Gieiguci cięgu 
całego  odw rotu , równie iak i woysku, które 
ie  z m ęztw em  i ziinnę krwię w ykon yw ało .  
Szczegolniey  w potyczce pod Mińskiem od
znaczyła  się połbaterya artylleryi konney po
rucznika P rzezc iz ieck iego .  W dniu tym stra
ciliśmy officerów zabitych trzech , pudoffice- 
rów  i żołnierzy 8 5 ,  rannych officerów lest 8, 
pedoff icerów  i żołn ierzy 184. M iędzy pier- 
wszemi znayduie się podpułkow nik  Jórski.  
Artyllerya nasza strzelaięc ce lnie  ze  stano
wisk ukrytych i poprzednio obranych, zadała 
Ikeprzjiacie luwi daleko liczn ie jsze  straty.

W ed łu g  zeznania teńców , zginęł z ich stro
ny  pułkow nik  artylleryi B oryisow  , ciężko 
ranne mi sę: jenerał leytenant Skobelew  i je
nerał m ajor Pkese. Sam zaś dowodzący kor
pusem jen: Paklcn  m ocney  dostał kontuzyi.

P o  potyczce  pod M ińsk iem , zalałem stano
wisko pod D ę b e m ,  gdzie oczekiw ałem  na 
nieprzyiaciela, i postanowiłem przyięć  bitwę 
którę zdawało $<ę} iż nieprzyjaciel chce wy
dać. Niepodobna bowiem inaczey w ytłum a
c z y ć  tego poruszenia zaczepnego, które z ca- 
ł e m i  swoiemi siłami w yk on a ł ,  i które przed 
p ozycyę  D e m b e g o  m iał zgromadzone.

T ym czasem  w nocy z dnia 29 na 30 kwie
tnia , nieprzyiaciel rozpoczął mars* odwrotny. 
N aize  przednie straże postąpiły za m i n ,  i z 
r óżnych  stron zbieraię n iewolnika. W  nocy  
z  dnia 30 kwietnia na l m a i a ,  porucznik  Sie- 
rawski  w 30 koni pu łku  5go strzelców k on 
n y c h ,  obszedłszy pod w iię  Tczebuczp obóz

całego pułku  kozaków , napadł nad z ty lu  nie
spodzianie, częśc  zabrał w n ie w o lę ,  część  
trupem p o ło ż y ł ,  reszta się w lasy rozsypała.

Jenerał D ziekoń iki  obięwszy dowództwo nad 
le w y m  brzegiem W is ły ,  za przybyciem  ano* 
iem  na mieysce , uskuteczn ł  kilka pom yśl
nych  wypraw w W oiew ództw o Lubelskie , 
które n ic  same mastraciwszy, zrządziły nie- 
przyjacielowi stratę w zabitych i ran nych ,  
n iew olnika przyprowadziły, przytć.n sum m y 
z kais rzędowych liczbie z ło tych  7156 groszy 
5  zabrane, do skarbu narodowego odesłane 
zostały.

Nieprzyiaciel w odw rccie  swoim okropno 
wszędzie za sobę zostawia spustoszenia. W o 
jow ników  polskich przeymuie zgrozę widok 
swawoli iego źo łdactw a, wywierane)' nawet 
na martwe przedmioty, lakierni sę domy i 
d om ow e  sprzęt j.  Przybytki nawet pańskie 
m e  uchodzę iego śrogośc i ; i tak kościół w O- 
leJUme zeszczętem zrabowany został , a p le 
bania spalona. Czasem jednak niektórzy do- 
wodzcy okazuię lu d z k o ś ć , ktoróy oddać spra
w iedliw ość  uiaui sobie za obow ięzek ,  l tak: 
feldmarszałek D y b icz  zastawszy w Mińsku 
kilkudziesięt rannych naszych ,  kazał m u ć  
o nich staranie. Jenerała K reu tz  ob
chodzenie się by ło  prawdziwie sz lachetnem , 
okazał on względy dla officerów wziętych 
przez m ego  w n iew olę ,  z koipusu jenerała 
Sierawskie go .  Lecz  iakźe mi przykro z dru
g ie )  strony w y z n a ć ,  źe nieprzyiaciel lekarzy 
naszych do szp tala cholery cznych  w M ieni 
um yśln ie  posłanych na mocy piśmiennego 
przyrzeczeń a , że iako leńcy uwaźanemi nie 
będę, z tegoż szpitala w  brew danego słowa, 
uprowadził.

Co  do działań na W o ły n iu ,  mam zaszczyt 
przesłać Rzędowi N arodow em u w  za jęcze
mu kopię rapportu jenerała dywizyi D w e r 
n i c k i e g o , który brzmi iak następnie:

K op ija  R a p p o r tu jen e ra ła  D w ernickiego .
Wyszedłszy w d, 16 * Droskopola, stanę-
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łem tegoż dnia w południe  w  B orem lu ,  mi* 
•teczku nad lew ym  brzegiem Styru położo-  
netn. W ydałem  natychmiast rozkazy w zglę
dem przywrócenia mostu przez uchodzącego 
Nieprzyjaciela na tey rzece zniszczonego, co 
fidy w przeeięgu 4  godzin uskuteczmonem 
łnstało, kazałem lm u  batalionowi p.echoty 
ł *ięć  lasek dość g łęboki na drugiey stronie 
kzeki za mostem położony, przez ktbry szła 
droga do obozu nieprzyjacielskiego wiodęca.

D zień  17 przepędziłem w Borem lu  dla d o 
kładnego wywiedzenia się o sile nieprzyia- 
C|ela, która, ias to o tem m iałem  osobiście 
•posobność w dniu tym przekonać się, wy- 
Nosiła do 12,000 regularney iazdy i p .och o
ty i 22 dział.

Dnia 18 ze świtem uderzył nieprzyiaeiel
* całę piechotę, której- miał 8 batulinow na 
lasek przez 1 batalion n-szey piechoty strze
lony, odebrał go, a kuszęc się przeyść przez 
Niost, wystawił 6 dział,  pod zasłonę których 
*i|miar swóy osięgnęć zamwślał, lecz po k il-  
kugodzmney rzęsistej’ obustronney kanona
dzie, to tylko osięgnęł w rezu ltacie ,  iż miał 
^ działa zdem ontow ane, m ntutno zabitych 
przez nasze strzały kartaczowe, które massorn 
P'echoty n i e p r z y j a c i e l s k i  z lasku naprzód 
'U c u n ę ć  się us łu ięcy, znacznę zadały klę- 
*kę. —  Znaszey strony dnia tego m ieliśmy 
kilkunastu rannych między któremi 2 offi-  
Ce> o w od strzału karabinowego, —  U łam ek  
*as grarata, uderzył w bok mayora Szyma- 
howskiego, ł ecz nieszkodliwie.

Dnia 19, nieprzyjaciel obsadziwszy m ocno 
lasek piechotę i arty lD ryę,  udał się całena
* łami swojemi ku wsiom Chryniki i Krasne, 
0 1 m ilę  pomżey Boremia i tam przebywszy 
Sty r skoncentrował p0(j wsię Nowoaioiki 
Na lew ym  brzegu rzeki leżęcę.

Vv y szedłem natj chmiast prreciwko nadcięga- 
i? tym  massom nieprzyjacielskim d ow odzonym  
Przez K u d ię e rn ,  zostawiwszy znoję piechotę
* 2 działa dla wzbronienie niep--yiacielo»vi

przeprawy przez tneif ; n iem nićy  od łęczy iem
6 szwadronów jazdy, dla strzeżenia drogi od 
Beresteczka na przypadek, gdyby meprzyia- 
c iel (jak się tego spodziew ałem ) z tamt^d 

„ m n ie  attakować zamyślał.
Bóy się rozpoczęł przez rzęsisty ogień ca- 

łey  artylleryi nieprzyiacielsk ey , do którey 
należała wsławiona w w oynie tureckidy 94 
rota. —  N a ogień ten, odpowiadało 8  dział 
naszych, gdyż reszta w  innych  punktach u -  
żyta była.

D w a  m ężne uderzenia iazdy m ojey ,  któ
ra szyku ęo się do szarży, g łośn ym  śpiewała 
chórem  “ Jeszcze Polska niezginęła,,  odparł’/  
nieprzyjaciela w naywiększym n ie ładzie ,  aż 
za wieś Nowosiołfci ,  gdzie zbier&ięc rozbite 
kolum ny sw oie ,  schronił  się pod las do tćy 
wsi przytykaięcy. —  Późna pora dnia nie.  
pozwoliła  daley ścigać nieprzy aciela, k tóre in i  
w tey bitwie zabraliśmy 8  dzia ł,  z których 
3 tak potłuczone ku lam ',  iż nie sę do uży
cia, nadto innós*wo stracił w  zabitych, m ia ł  
800 rannych między któremi śmiertelnie ran
ny Jen. P łackow ; w  n iewolę wzięliśmy sto, 
między temi majora od dragonuw Piotrowskie
go i kilKu niższych officerów.

Z  naszey strony straciliśmy 2  officerów vr 
n iew olę  wziętych m ocn o  ranni c h ,  60 pod- 
officerow  i żołnierzy zabitych lub w  n ie 
wolę  wziętych, rannych zaś officerów 8, poJ- 
offUerów i źołn.erzy 60.

Usunęwszy tym sposobem stewiinę mi prze* 
nieprzyiaciela do dalszego m oieeo  pochodu 
przeszkodę przebyłem noc na poboiowisku, z 
kęd 20 b. m. z orzsiskiem dnia udałem się 
ku Beresteczlrowi pod którem to miastem W 
brod rzekę Styr przebywszy, stanęłem obozem  
pod Chołvnię .

Dnia 21 z rana p rz -b y łe m  do P » d i 'k i ł o 
wa, d. 22 do Taraza a 23 do K ołodm .

W  obozie  pod K ołodnem  dnia 24  kw ie
tnia 1831 r. (p od :)  Jenerał Dy w izy i

D wernicki.
W G ł iw n ś y  kwaterze w  J ę d ^ e i o w e  d_ia 

2  maja 1831 r. W ódz ^ „ czelny
,00^1 S k R i iy i t Ę C S I i



Z  Litwy nadeszły pom yślna wiadomości. 
Dnia 22 kwietnia W ilno  by ło  otoczone p.zez 
14,000 pow stańców , którzy wszelkie komrnu- 
n ikacye Rossyan z tćin miaztero przecinali ; 
toż samo i na około  Kowna stało 5000. —  
Powstanie * 'e rzv ło  s ę w południowe powia
ty, wszędzie lud z r a d ’ś ę za broń chwytał.

Wtzcrny*za rocznica konst\tucyi 3 maia, 
b y ł i  w m ałych glonach obchodzona radośnie 
w st I cv n i s z e ' .  —  S< nat, Izba Poselska i 
JR ęd zebrał s ę w pałacu P 'd  blachę na o- 
b a d  składkowy. J dynem  przybraniem sali, 
by ł  o ł t i ■ z  ocieniony gałązkami majowemi i 
cb  rsgwiami zd. bytami na Rosssanach ; na 
ołtarzu tym spoczywała otoczona Wieńcem 
księga, w którćy zn » id u ie  się oblatowana kon
stytucja 3 maia. Przez cięg skromnego obia
du wnoszono różne toasty patryotyczna, oraz 
na cześć  m ężów w sprawie o jc z y z n y  i w ol
ności zasłuż n ic h ;  nie przepomniano i włościan 
j i is z y c h ,  których polepszeniem przyszłego by
tu właśnie się Izby z a y m n ja —  bohaterów 29 
Listopada —  braci powstałych w części P o l
ski oderwanóy do Rossy i. Poseł, Kantorbery T y - 
momski, czy tał wiersz o wolności, Dep. Zw ier -  
kewski  zbierał składkę na włościan zawiślań- 
tkich zniszczonych przez nieprzyjaciela.

N ieprzyiaciel uciekaięc, niszczy wszystkie 
zapasy żywności i amtnunicyi, W  Ł u k ow ie  
gdzie Dy bicz urządził sobie skład prochu, zna
czny ilość t -k o w e g o ,  w wodę w rz u co n o ,  tro
ski iwie pilunięs, aby wprzód beczki otwarta 
zostały.

Z e  Sztokolm u d on oszę ,  iż d. 12 kwietnia 
przybył do Gothenburga A jent Rzędu polskie
g o ,  i oczekiw ał tamże tia paszporta Rzędu 
szwedzkiego dla udania się w  dalszy podróż 
do Sztokolm u.

List wczoray odebrany z Galicyi zapewnia, 
4e korpus D wernickiego powiększa się co g o 
dzina, ochotnicy spieszę ze wszystkich stron, 
nawet z Mołdawii i W ołoszczyzn y .

O oegday przez L n ó w  odebrano w iada-

m ość ,  że W ołoszczyzn a  wysłała d epu ticsę  do 
Stambułu, < świadczaięc, iź znowu poddaie się 
opiece Sułtana , niechcęc aby się ty rn kraiern 
o p e k o w a ła  Rossya.

List z Gdańska pisani donosi; że fl«ta A n 
gielsku wpłynęła iuź na morze Bałtyckie, ma 
się udać wprost ku Kronstadowi (wyspa o 3 
m ile  od Petersburga , na odnodze p nlandz- 
kiey p o ło ż o n a )  i m i  poin g ć  Posłowi An
gielskiemu w negocyac .ji h  z dw orem Peters- 
burgskim w zg lyd -m  Polski.

Wportach Szwecyi uzbr-innia na nowo Z 
wielkę czynność ę rozpoczęto, r ę d  zakupuia 
zapasy żywności , a w arsenałach przysposa
b i a j  am m u m cyę .

Z -sz ły  nieporozumienia w W iedniu  pom ię
dzy Posłem Ang elsk m a Ambasadorami KoS- 
jyysk im  i P .uskim.

W  Prussach zaszły w elkie poruszenia w o j 
skowe; iedne korpusy u d a j  s ę  na gr. n ca 
Francyi i Belgi,  inne otrzymały rozkaz wyy- 
ścia na granice Polski.

( Z  Gaze t  Warszawski ch . )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
L o n d y n  22 kw ietn ia .  —  Przy by  l a  t u  de- 

putacya Belgijska. Sły chać, iź Belgii czyko- 
wie chcę się zrzec Lux«m burga , jeżeli Xię* 
źę L eopold  przyym ie koronę.

S t a m b u ł  25 Marca. —  Sułtan przedsię
wziął z a p r o w a d z i ć  policyę na sposób E u r o 
p e j s k i  , i tym  ce lem  domagał się od Posłów  
zagranicznych listy imienney wszystkich zna
n ych  im lu dz i ;  okazuje s ę  b ow iem , iż z 3 
osób 2 nie zostaje pod Żadnę op iekę ,  co jest 
pow odem  do tysięcznych n a d i ź y ć ,  przykrych 
równie rzędow i,  iak samym Posłom Wzzak- 
źe Posłowie n e uczynili jeszcze zadosyć te
m u  źędaniu; Sułtan więc poczytuje sobie za 
obow ięzek pon ow ić  je , a jeśliby jaszcze na 
to n iezw ażano, w  tym razie chce  w ypraw ić  
Posłów do dworów zagranicznych, i od w o ła ć  
lig  do sam ych  m oa arch ów .
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